
PRENUMERATA 

Piotrków, dnia 14 (27) Października 1901 r . 
.I OGŁOSZENIA 

W MIE.JSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojed)' nrzego numeru k. S. 
DoplaŁa za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. rb. "4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I. I 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
iedno8zpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza.. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksD rb. 7. 
Za Llomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza . 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administraqrja i Drukarnia "rrygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

- W niedzielę dnia 20 października o g. 
11 zrana Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
Pan, Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 

Ze spraw gor~etnic~l\cfi. 

Aleksandra Teodorówna i Jego Cesarska Wy- W dniu 10 października r. b. w zarządzie 
sokość Następca Tronu i Wielki Książe Mi- gubernijalnym w Kaliszu odbyło się posiedze
chał Aleksandrowicz raczyli przybyć do To- nie właścicieli gorzelni gubernii kaliskiej i piotr
rnaszowa na uroczyste nabożeństwo, odpra- kowskiC'j, łącznie z przedstawicielami władz 
wione ~rzez al'cybi~kupa chełm~kieg.o i war~ akcyzy, celem ustanowienia ceny na spirytus, 
szawsklCg~ Hyerol1lm.a po POś~vlę~el1l~ cerkw~ jaki ma być skarbowi tytułem kontyngensu 
z~u.~ow~neJ na . pa:lllą~kę śWIęteJ, I\..oronacy~ dostarczony z kampanii 1901 '2 roku. 
~ aJjaśllleJszyc~l _Pans;" a. T Ich Cesa~.skle. MOŚCI Przy zagajeniu posiedzenia przez zarządza
l Jeg,o .CesaI~ka. ''.ysol\.oŚć ~o'\ltam przy jącego akcyzą, tenże przedwstępnie zazna
?grodzemu celloVl ~lzez .Genelał-gube~natora czył, w jakim charakterze mają przyjąć rolę 
I dowodzą~e?o wOjskami generał-adJut~nta w obecnem położeniu zebrani, uważając ich, 
Czertl~owa ~ lllIle ?so~y tłr~ędowe, prze~zlt do nie za obywateli ziemskich, lecz tylko za wła
cerk';l, g?Zle powlt~m byli przez .arcybIskupa ścicieli gorzelni. Nadto oświadczył, że nicktó
Krz'yzem . l wodą Ś'~Jęcon~. Prze~'le.lebn.y .Hye- 1'zy z właścicieli gorzelni tworzą rachunek 
rOn,ITII nllał sZczęś~le oĄarować .NaJjaśmeJszYI? kosztów produkcyi spirytusu zbyt wygórowany, 
Pa~stwll obraz _święty. l WygłOSIĆ sło~Ya pOWI~ niezgodny z rzeczywistością, i zwrócił się do 
t,ama .. Po, n~bozeństwlC .Ich . qe~arslQe . .i\IO~CI pana Mieczysława Chrzanowskiego z Mieczo'\
raczylI przyjąć ,de~u~acYJę ml~Jsl\'h kifla nll~- nicy z żądaniem wyjaśnienia rachunku kosztów 
ła zaszczyt ?fiar 0\\ ~ć . chleb l sól. N astępl1le produkcyi spirytusu (*). 
Ich Cesarskw MOŚCi l Jego Cesarska \Vyso- "" ,,,' 
kość odjechali w powozach do Spały, gdzie o ,W odpo\\ le~zl Pal: ~~lCczysła" ChI ~a~.owskl 
godzinie 2 popołudniu odbyło się w N ajwyż- ~Ized~wszystln~m tl afme ~aznacz~ł, !al\.l .. c~a
szej Obecności śniadanie. l al~ter . m?gą l pragną zac~o~va? ,\ łaśc.lCIel~ 

Do Najwyższego siołu byli zaproszeni Gene- gOlzeln~, .. l za~WIa?czył ~V ImIemu. swo~e~ I 
rał-adjntant, generał kawaleryi Czertkow, ar- ~vszyst~lch ,gol~ellllków, ze. całą nsilnoścIą Ich 
cybiskup Hyeronim, generał-lejtnanci Fułłon Jest zmwe.czem~ ~odeJrzel1la ,:ładzy o chęć 
i Agapiejew, radca tajny l\IilIer i dowódzca wy~ysku,. ze dąze~le~ naszem Jest ~yl~o chęć 
pułltu witebskiego pułkownik Fłorinski. wyJednal1la sp.raw~edltwego unormo'~lema kosz-

(<<Warsz. Dnie.w».) tó~v prod~kc'yl spl.r~usu. W ~ym tez celu ?fia-
_____ rUJe swoJe USłUgI I proponuje nawet, azeby 

- \V sobotę dnia 19 października przy
byłe do Spały orkiestry: robotników górniczych 
z kopalni «Jerzy» w Sosnowcu i robotników 
z fabryk «Tow. akcyjnego wyrobów bawełnia
nych Heinzla i Kunitzera», oraz «Towarzy
stwa akcyjnego wyrobów bawełnianych Schei
blera w Łodzi» miały szczęście grać w N aj
wyższej obecności. Najprzód orkiestry ustawiły 
się przed głównym podjazdem, gdzie wykonały 
hymn «Boże Cesarza cllroń», następnie prze
szły na placyk naprzeciwko sali stołowej Ich 
Cesarskich :Mości i grały tu po kolei podczas 
N"ajwyższego śniadania. Po śniadaniu Najjaś
niejszy Pan uszczęśliwił dyrygujących miłości
wemi słowy i podzi~kował muzykantom za 
dobre wykonanie. Potem Tow. śpiewacze nie
mieckie i polskie «Lutnia» IV obecności Ich 
Cesarskich Mości wykonały kilka utworów i 
zakończyły rosyjskim hymn em narodowym. 
Chóry śp iewaków zaszczycone były także po
chwałą Ich Cesarskich Mości. Dla orkiestr i 
chórów urządzone było śniadanie w osobnem 
pomieszczeniu. (<<Warsz. Dniew»). 

władze akcyzne, celem dokładnego przeświad
czenia się o kosztach produkcyi, na kilku go
rzelniach na rok jeden postawiły swoich unr,ę
dników, którzy by ściśle kontrolowali wszelkie 
wydatki poczynione na produkcyję spirytusu. 
Mówca oświadcza, że gotów jest oddać pod 
taką kontrolę swoją gorzelnię w Mieczownicy 
i wszelką ze swej strony pomoc udzielić bez
interesownie. Z tą propozycyją zwraca się też 
p. Chrzanowski do swoich kolegów gorzelni
ków, którzy jednozgodnie przyjmują tę propo
zycyję, również godząc się na taką kontrolę 
swoich gorzelni. Nadto pan Ch. prosi przed
stawieieli władz akcyzowych, aby z góry nic 
przesądzali wyprowadzonego przezeń racllUnku 
kosztów produkcyi spirytusu, ale pozwolili mu 
poszczególne mi odpowiedniemi dowodami, każ
dą pozycyję wyjaśnić . 

W następstwie, określając warunki i poło
żenie gub. kaliskiej, uważa za konieczne ogra
niczenie produkcyi do wysokości odbieranego 
przez skarb spirytusu, tytułem kontyngensu, 
i dla tej tylko ilości uważa za możliwe usta
lenie koszLów produkcyi; sprzedaż albowiem 

-- MieszkaIlcy miasta Tomaszowa powiatu nadmiarn produkcyi, wskutek zniesienia lic y
brzezió. kiego z miejscowem kupiectwem na czele, tacyi w kraju, a przytem znacznych kosztów 
uszczęśliwieni wiadomością o zamierzonej by t- dostaw do miejscowości odleglejszych Rosyi, 
ności Ich Cesarskich Mości Najiaśniejszych jest niemożliwą. W kOllCU przystępuje pan 
Państwa w m. Tomaszowie, postanowili w CJlrzanowski do szczegółowego rozbioru poje
celu upamiętnienia tej wielkiej dla nich uro- dyńczych pozycyj wyprowadzonego przez się 
czystości, czynić starania drogą przepisaną o rachunku. 
pozwolenie otwarcia i utrzymywania z wła- W czasie parogodzinnego nadzwyczaj wyczer
snych funduszów siedmioklasowej szkoły han- pującego wyjaśnienia, popartego tak teoretycz
dlowej; przytem w spisanym w tym celu pro- nemi danemi jak i praktycznemi dowodami, 
tokule, zaświadczonym rejentalnie, towarzystwo 
kupieckie a w szczególności członkowie tegoż, 
Feliks Landsberg i Jakób Halpern, zobowiązali 
się dostarczyć funduszów na budowę i wszel-
kie potrzeby szkoły. (<<Warsz. Dniewn».) 

(*) P. 1\1. Chrzanowski wydrukował na początku r. b. 
w .Gazecie Kaliskiej , nader szczegółowy rachunek kosz
tów produkcyi spirytusu, który zwrócił na siebie uwa" 
gę wyższej władzy, i, o ile winny, stał się nawet przy-
czyną kaliskiego zjazdu. (P1·ZYZJ. Red.) 

każdej poszczególnej pozycyi, zwraca się mówca 
do przedstawicieli władzy z zapytaniem, czy 
uważają przedmiot cały za dostatecznie wyjaś
niony, oświadczając, «że chętnie gotów zmienić 
rachunek, jeśli dowiedzioną mu zostanie jaka
kolwiek niezgodność z rzeczywistym stanem 
rzeczy.» 

Tu zarządzający akcyzą oświadczył, że znaj
duje rachunek podstawnym i ścisłym i że dzię
kuje panu Ch. za pracę, która będzie dla 
władz akcyzy pożądanym materyjałem, jedno
cześnie uważa, że całe obliczenie mówcy jest 
zbyt teoretyczne i proponuje właścicielom go
rzelni obniżenie rachunku kosztów produkcyi. 

Propozycyję tę zeprani przyjęli do wiado
mości, a pragnąc polubownego załatwienia 
sprawy zebrali się jeszcze raz celem zrobienia 
drugiego rachunku i możliwych ustępstw. Po 
ścisłym jednak i szczegółowym tegoż rozpatrze
niu okazało się, że obliczenia pana Chrzanow
skiego są nietylko przeprowadzone z zupcłuą 
ścisłością, ale nawet w niektórych pozycyj ach 
wypadają na niekorzyść gorzelników, wobec 
czego wydelegowali do pana zarządzającego 
panów; Niemojowskiego, hr. Kwileckiego i Ta
czanowskiego celem oświadczenia ·W imieniu 
wszystkich, że pomimo chęci, zadość uczynić 
jego żądaniu zmodyfikowania rachunku, bez 
poważnych dla siebie strat nie są w możności 
7.adość uczynić. 

~~ 

KArITALY ZAGRANI~ZNE, 
ich wpływ na rozwój ekonomiczny kraju. 

(<lnostrann)'je kapitały, ich wlijanie na ekonomiczesIwje 
razwitie strany .• Część trzecia.-Przemysł manufakturny 

w Królestwie Polskiem. St.-Petersburg 1901 r.) 

Książka ta, wydana w Petersburgu w rosyjskim 
j ęzyku przez ekonomistę rosyjskiego B. F. Brandta 
stanowi właściwie tylko dopełnienie do dwóch po
przednich tomów obszernego badania, poświęconego 
wpływowi kapitałów zagranicznych na rozwój ogól
nych stosunków ekonomicznych w Rosyi. Dla nas 
szczególne znaczenie ma ten tom, którego pierwsza 
część obejmuje dokładnie wskazówki co do historvi 
rozwoju i stanu obecnego produkcyi tkacko-przę
dzalnianej w Królestwie. Wyjaśnienia historyczne 
oparł autor na sumiennem streszczeniu i pogodzeniu 
wcześniej już ujawnionych materyjałów, lecz ocenę 
stanu współczesnego zawdzięcza w znacznej części 
własnym badaniom bezpośrednim. G1ównym atoli 
celem p. Brandta było stwierdzenie, jak się przed
stawiał wpływ obcych kapitałów i obcej przedsię
biorczości na stan ekonomiczny kraju, a zarazem 
sprawdzenie podstawności zarzutów okręgu mos
kiewskiego, jakoby przemysł tkacki Królestwa, ko
rzystając z pomocy nieprodukcyjnych dla kraju 
kapitałów cudzoziemskich, 'zkodliwie swem współ
zawodnictwem oddziały,,-ał na przem;rSl moskiew
skiego okręgu i na ogólne .interesy państwa. Otóż 
ten właśnie cel monografii p. Brandta nad~je pracy 
jego wyjątkowo ,~żne znacznie, zwIa zcza, że 
wnioski autora~ wyprowadzone z dokładnych po zu
kiwaIJ. statystycznych, rozwiewają uprzedzenie, na 
którem wspierały się zarzuty przemysłowców mos
kiewskich. 

Autor przyznaje, że cały prżemysł t. zw. manu
fakturny zawdzięcza swe powstanie i rozwój w 
Królestwie cudzoziemcom i że już od najdawniej
szych czasów miał on takie tradycyje. Przedsię
biorczość cudzoziemców zrobiła z Łodzi, Pabianic, 
Zgierza i Tomaszowa to, czem obecnie są te ogniska 
przemysłu. Pierwotnie, póki przemysł mechaniczny 
nie doszedł do obecnych rozmiarów, kapitały nie 



2 TYDZIEN 

grały jeszcze takiej roli, jak znajomo~ć fachu i I Brandta należy do najcenniejszycli przyczynków 
wiedza techniczna, oraz tlmysł przedsiębiorczy. Wła- z zakresu statystycznych badań nad naszym pl'ze
ściwie też część wielkich kapitałów wyrosła dopiero mysłem. Zawiera ona sporo materyjałów, ktÓł'e ja
tu na miejscu przy powodzeniu przemysłowem, lecz siw światło rzucają na istotę tego prżemysłu, a za
były też doŚĆ liczne wypadki, gdy kapitaliści za- razem i ważne argumenty przeciw oskarżeniom ze 
graniczni przybywali do Królestwa w celu zaszcze- strolly konkurentów tutejszego okręgu. 
pienia tu produkcyi za pomocą swoicb znacznych Jeden tylko zarzut możemy pracy tej ucz~' nić, ten 
nakładów lmpitałowych. W obu jednak razach ka- mianowicie, że jej punkt wyjścia jest w zasadzie 
pitały zostawały już w kraju i w dalszym ciągu nadto optymistycznym wobec u troju wielko-prze
słllżyły do powiększenia przemysłu. Ze szczególnem mysłowego i IYielko-kapitalistycznego. Autor zdaje 
uznaniem podJlOsi autor, że wszędzie, gdzie llkazy- się być zwolennikiem koncentracyi kapitalów, jako 
wali s i ę fabrykanci cudzoziemcy, wnosili oni do- podstawy przedsiębiorczości wytwórczej. Nie widzi 
świadczen i e i pewną nową spec~Tjalność, a dzięki on tu prawic wad; widzi jeno zalety. Ale je~li na
temu, budzili naśladownictwo, co znowu stale wa- leżałoby się w pewnym stopniu za ·trzedz przeciw 
runko wało wzrost przemysłu. Nowe zakłady prze- temu nadto różowemu punkt-Jwi widzenia, to z dru
mysłowe nietylko Iyzorowane były na już iSlnieją- giej strony przyznać tei trzeba. że autorowi udało 
cych, lecz powoływali je do życia majstrowie i ofi- s i ę cyfroweJlli dallemi udowodnić, iż w każdym 
cyjaliści dawnych, którzy nauczyli się tego fachu razie «obcość» kapitałów nie przeszkadza przy jaz
fabrycznego. 'rak w szczególności rosła Łód~, gdzie nemu oddziaływaniu przemy 'I u na losunki ekono
znaczna Iyiększość nowych przedsiębiorców wyszła miczne, które tu odnoszą korzyści; więcej nawet, 
z pepiniery Sclieiblera. Inni twórcy przemysłu, przy- że ta «obco~b jest bardzo wzglQdna, bo przedsiębiorcy 
bywający wprost z zagranicy, przywozili z sobą cudzoziemcy uspołeczniają się I\' kraju tutejszym, 
udoskonalenia, dzięki którym mogli liczyć na ]10- nie uciekając z zyskami do swej clawnej ojczyzny. 
wodzenie. Ciężkie barchany drukowano, wyroby Nakoniec p. Brandt przekonywająco stwierdził, 
z wigoniu i t. p. były ino\\'acyją przedsiębiorców, że o\\'e kapitały nictylko za~zczepiają przemysł, lecz 
przenoszących się do Królestwa ze Szląska i Sak- prze?; bezpośrednią dzialalno~e ich posiadaczy pod
sonii. Wzrost ogólny przemysIu lkacko-przędzalni- noszą też kulturę handlową i przemysłową w kraju. 
czego w Królestlyie był stały i tak znaczny, że (,Ekonomista.) 

obecnie czyn i on 280/0 ogólnego przemy lu manu- ~ 
fakturnego w całem państwie. Jest to postęp większy Czytamy w "Gońcu Handlowym" (;\2 
aniżeli II' innych okręgach, a z nim związana też 42). Wszystkie in tytucyje, stowarzyszenia, korpo
była poprawa dobrobylu ludno ~ci. racyj e i pal'lyje parlamentarne w Niemczech głośno 

Stwierdzając te fakty, alltor zarazem zbija za- proŁe · tują przeciw projektom celnym p. Bidowa, z 
rzuty przemysłowców moskiewskich, jakoby powody wyjątkiem-rozumie s i ę-agraryjuszów. Protesty po
takiego rozwoju tkwiły w lepszych \\'arunkach prze- wyższe tworzą już wcale przyzwoite archiwum, a do
mysłowych Królestwa. Przeciwnie, pod wielu wzglę- wodzą jasno, że projekt celn)' p. BiHowa jest szko
dami warunki są tu wielce niekorzystne. Może dlilyym dla Niemiec, tak pod względem ekonomicz
kwestyj a opału chwilami przedstawia się lepiej: lecz nym, jak i politycznym, że nawet rolnictwo nie od
ona gra rolę podrzędną w przemyśle manufakturnym; niesie z niego trwałych korzyści. 
za to robocizna i maleryjaly surowe są stanowczo ",Yecllug Be1'linel' l'ageblatt tylko skromua liczba 
droższe. Jeżeli IIcięc szczęśliwie zwalcza się wszy- wielkich właścicieli ziemskich skorzysta z ceł zbo
stkie przeciwno~ci, lo przyczyn tego szukać należy żowych, ci zaś wcale nie zajmują si ę hodowlą by
tylko IV sprężystości, energii i zmyśle kupiecl,im dla; w interesie ogółu rolników niemieckich, którzy 
prżedsiębiorców, a nadto w ich pracy bezpośredniej, hodowlą się zajmują, leży utrzymanie ceu uajniż
polegającej na tem, że fabrykant, będący bardzo szych importowanej paszy . Cąły naród woła : Zama
często już milijonerem, sam dogląda robót, sam kie- lo marny chleba/-wobec czego ela zbożolve powinny 
ruje częścią handlową i nic pomija z uwagi widoków by': nietylko zniżone, lecz zniesione zupełnie. 
konjunkturowych. Błędne jest też mniemanie, jakoby I,iczne protesty wywołały pożądany skutek: ku~
wzrost przemyslll nie miał wpływu na położenie nia p. Bulowa wre i kipi; posiedzenia ministrów 
ekonomiczne kraju, jakoby korzyści fabrykantóIY nie trw'ają dni i noce, wszystko to zaś dzieje się w naj
były zarazem korzy~ciami społeczeństwa. Wszak sa- większej lajemnicy. Niewiadomo jeszcze jakie bę
mo ię przez się rozumie, że duże odsetki (11-17°0) dą rezultaty posiedze{l tajnych; to tylko pewne, że 
kosztów produkcyi przypadają na robociznę, która agraryjusze z uchwał zadowoleni nie będą. Wśród 
jest udziałem warstw najbardziej potrzebujących wielu protestów najsilniejsze wrażenie wywarł na
zarobków, a obok tego surowe materyjaly w znacz- stępujący protest breme!lskiej izby handlowej: 
nej większoHci zakupują się w kraju i Cesarstwie. «Dla narodu niemieckiego niema nic ważniejsze
Na rozwoju zyskuje więc ludność miejRcowa, ludnoM go nad utrzymywanie tej polityki handlowej, która 
całego pailstwa, koleje żelazne i skarb. spowodowała nadzwyczajny rozwój niemieckich sil 

W konkluzyi aulor odpiera wszystkie niC'uzasad- ekonomicznych. Z tego punktu widzenia nowy pro
nione zarzuty przeciw cudzoziemskim kapitałom. jekt celny p. BiiJowa powinien być użnany jako 
wytaczane z pobudek współzawodniczych. Praca p. wielkie niebezpieczeilstwo dla Niemiec, ponieważ 

PI'otrko' W za czaso' W Pruskl'ch przebranych za kozaków i w7.nioslo w żydow
skiej części miasta bramę tryumfalną, przy 

(luźne notatki). której król mały wierszyk ze strony starszych 
żydowskich przyjąć raczył.» 

Wiadomo z dziejów ostatnich lat istnienia Dnia następnego wyprawił lcról obiad i baj, 
Rzeczypospolitej, iż korespondencyj a dyplom a- na który się 500 osób okolicznej szlachty 7.e
tyczna między dworami sąsiedzkiemi, wywołana brało_ Dnia 28 października rano, wyjechał 
kandydaturą do tronu Fryderyka Augusta, za- król z Piotrkowa i udał się na Pławno do 
koilczyła się IV 1'. 1793 ułożeniem drugiego Częstochowy_ 
podziału. Jakie było usposobienie mieszkańców Piotr-

Odtąd granica od Prus-uszczuplonej w swo- kowa, a przynajmniej tych niemców, których 
ich granicach Polski - eiągnęła się od Dział- inwazyja pruska zastała na miejscu, świadczy, 
dowa do ujścia Bzury, ztąd z utratą Łowicza, iż niejaki ks. Koenig, proboszcz piotricowski, 
Rawy, zwracała się ku Pilicy, a idąc jej brze- ustąpił kościoła katolickiego tamtejszej gminie 
giem dosięgała granicy Szlązka_ 'Kraj ten na- luterskiej w celu wyprawiellia nabożeństwa 
zwany «Prusami południowemi» ze stolicą IV niemieckiego i protestanckiego. Czyn ten, za 
Warszawie, powiększył się jeszcze wskutek który gościnny proboszcz, wynagrodzony był 
ostatniego rozbioru: rzeki Pilica, Bug i Nie- rekolekcyją w Osiecznie, sławiła «Gazeta Prus 
meń - stauowić miały n~sze granicę pań- południowych» i to w artykule napisanym wi
stwa pruskiego. . \ docznie przez polaka, jako akt szczytnej toleran-

Piotrków znalazł się więc p~pan.owaniem Fry- cyi, wzywając i innych księży do naśladowa
deryka Wilhelma; miejsce dawnych trybUl - nla pięknego przykładn i radząc im, aby się 
łów, zajęła kamera i rejencyja pruska- miasto pozbyli dotychczasowej ciemnoty i wyłącznoścL 
zaroiło się od przybyszów_ W tymże 1793 1'- (<<Opowiadania historyczne. )) Poznań 1860 1'. 

po raz pierwszy zwiedzał monarcha świeżo str. 265). 
zagarniętą krainę. Według «Gazety Berlińskiej)) W czasie oblężenia Warszawy, gdy llieprzy
gdz~e się znajduje rządowy opis tej podróży, jaciel pod jej murami 7.ebrał całe swoje siły, 
dnia 25 października król pruski przez Rawę na prowincyi pozostały tylko drobne jego ko
i Ujazd przybył do Piotrkowa, gdzie o godzi- mendy. Rachowano prnsa.ków w Poznaniu 1200 
nie dziesiątej st.anął. «Tutejsze życlostwo-po- i 10 armat, \~ Kaliszu 400, w Piotrkowie kil
,yiada djariusz - wysłało naprzeciw JKrólew- kuset i 4 armaty, w Sieradzu i w in. mniej
skiej Mości 30 młodych llldzi swego narodu, szych miastach drobniejsze dywizy je stały_ 

M 4.3 

wyłącza możność zawierania traktatów Jlandloll'yciJ. 
Nic też gorszego nad wy ol{ie oclenie produktów 
rolnych; sprowadzi ono bowiem zubożenie mas lu
do\\'ychi wytw6rzy niebezpieczny antagonizm po
między prolek'1,ryjatem a zamożnymi. Oto są nieuni
knione rezuHaty ceł zbożowych, prąponowanych na 
benclis agraryj uszó w, a zgubę całego narod u.» 

Ogólne protesty spowodowały ,,\łaśnie wyjazd 
p. Biilowa do Peter burga, gdzie ma s i ę umawiae 
o przyszłe traktaty handlowe z Rosy ją. Wie on do
brze. i ż za nienaruszanie ceł zbożowych, Rosy ja 
jest wstanie dać takie kompen aty, jakich żadne 
inne pallst\\'o nie dal- bo Rosy ja potrzebuje wpraw
dzie nizkich ooł zbożow~'ch, w daleko jednak wyż
Rzym stopniu Niemcy potrzebują nizkich cel prze
mysłollcych. Qd eza u zawarcia z Rosy ją traklatów 
handlowych datuje się wła,'nie wielki rozwój prze
mysłu niemieckiego. Podróż p. Biilowa do Peters
burga, to zwrol nowy w polityce celnej Niemiec: 
odstąpienie od agraryjuszów j powrót do sto~unków 
prqjacielskich z Ros)~ją na polu handlu i prze
mysłu. 

* * * Badania ekspertów wykazują coraz JasmcJ. że 
bjlan~y ,Yrocławski ego Banku Dyskontowego (z sie
dzibą w Berlinie i Wrocławiu) od dawien dawna 
bywaly falszowane dla otumanienia publiczności 
i zjednania sobie klijentów. Podwyższenie kapitału 
akcyjnego z 25 na 50 milijonów okazało sit( klam
stwem; nowi akcyjollaryjusze nie wnieśli na ten cel 
złamanego szeląga: był to tylko [igiel buchalleryi 
!)odwójnej, przy pomocy usłużnego syndykatu pana 
Landaua. 

Ponieważ wszystkie banki berli{lskie wykazują 
wielkie kapilały na lokacyi (a dużo o tem byłoby 
mówić), Wrocławski Bank DY5kontowy zapragnął 
również stanąć w ich rzędzie. W tym celu, wszy t
kich swoich wierzycieli miejscowych, z dodatkiem 
zdyskontowanych weksli swej filii, .oraz zastawionych 
papierów wJasnych, pomieszczano w bilansie pod 
tytułem: Ka.pitaly na lokacyi, które leż szybko 
wzrosły do 80,000,000 m. 
Taką to bywa technika bilansów tworzonych we

dług deutsche lVirtschafl. Bliż ze badania przeko
nały, że w rzeczywistości lokacyj było nie 80, lecz 
17 milijonów marek; również, że suma niepo7c1'ytych 
cllużnik6w, wynosi nie 6, lecz 18 milijonów. Wyo
braźmy sobie teraz stopie!) możliwości likwidacyjnej 
(liquidite) olvego banku! Papiery publiczne były 
obliczane według kursów faiozywych, niemożliwych 
do osiągnięcia, zaś ważniejsze pozycyj e aktywów 
niespełna \I' ciągu roku zmniejszyły się o 35 mili
jonów mareld 

* . * * Do wielIca slawy porządku niemieckiego przyby-
wa nowy kwiatele je t nim katastrofa lIIeklernb!t?'s7co
Strelickiego Banku JIypoteczllego. IV dniu 20 
września odbyło się ogólne zgromadzenie właścicieli 
listów zastawnych tego banku, na którem stwierdzo
no że 4; (cztel'y pictte) listów nie posiada absolu
tnie żadnej gwarancyi llypotecznej A wiedzieć na-

Kamera pruska wojenna i ekonomiczna w 
Piotrkowie, chcąc grozą rozporządzeil swych 
wpłynl\ć na umysły mieszkańców, wydała w 
dniu 1 września 1794 obwieszczenie do oby
wateli prowincyi wielkopolskiej, w którem,
uwiadamiając ich o wyprawieniu przeciwko 
buntownikom korpusu pułkownika Sekulego, 
umieściła co do słowa cztery jego proklama
cyje. Głosiły one: 1) Wszyscy, którzy z bronią 
w ręku będą pojmani, mają być bez litości za
bici na miejscu lub powieszeni. 2) Hersztowie 
tak dllchowni jako też i świeccy, będą powie
szeni, dobra ich skonfiskowane. 3) Wszelkie 
podejrzane obojej płci osoby, będą pojmane i 
odsyłane do fortecy. 4) Dziedzice, ukrywający 
insurgentów w dobrach swoich, karani będą 
na ciele lub nawet utratą życia. (<<Gazeta 
W. Warszawska)) st1'. 47.) 

Pewien obywatel z Sieradzkiego, w liście 
przesłanym do redakcyi tego pisma, datowa
nym z Dobry 15 września 179-! r., wspomina 
o ówczesnym stanie kraju w te słowa, : «Pru
sacy chcąc nas do ostatka zniBzczyĆ, nie prze
stają na tern że nas zrabowano, wydają jesz
cze uniwersały nakazujące podatki, i te gdzie 
mogą cgzekucyją wyciskają. Najbardziej tego 
doświadczyły powiaty piotrkowski i radomski, 
przez które się nieprzyjaciele retyrują. Król 
prusld straciwszy nadzieję pokonania Warsza
wy, odesłał przez Piotrków do Szlązka ciężką 
artyleryję, dokąd i sam z synami swojemi jak 
najspieszniej się udał; ztamtąd zaś, jak głoszą, 
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leży, że instytucyja ta pozostawała w ścisłych sto
sunkach przyjacielskich z Wrocławskim Bankiem 
Dyskontowym. 

TYDZIEŃ 

hymnem, w którym drga tyle boleści i tylo 
pocieszającej nadziei, i który tak obrazowo 
I}.wydatnia nam dogmat Kościoła Katolickiego: 
Swiętych Obcowanie, czyli łączenie się trzech 
części Kościoła; tryumfującej \v Niebie, cier-Z tygod.nia na tydzi0ń. piącej w czyścu i wojującej na ziemi. Oglli-

~-- wem tej duchowej spójni jest modlitwa, którą 
W tych dniach spotkałem się w Piotrkowie niesiemy wzajeml)ą sobie pomoc, wypraszamy 

z jednym z fabrykantów łódzkich, polakiem. wstawiennictwo Swiętych, a duszom w czyścu 
- Co słychać u was·!-- zapytałem . przebaczenie i wiekuistą światłość. 
- Po starenlU - rzecze- zastój trwa dalej, IV dniu 1-szym p. ITI. o godzinie ,31 /2 po-

place tylko idą w górę. Protesty weksli kur- południu, jako w wigiliję dnia Zadusznego, 
sują po mieście zarówno z tram,rajami, a do uda się procesyj a z Kościoła Farnego na na
protestu uopuszczają już nawet weksle z pod- sze cmentarze. Przy Kaplicy, w alei. głównej 
pisarni... pożyczanemi. wygłoszoną zostanie nauka na temat llroczy-

- Jakież to te podpisy «Pożyczane'?» stości. 
- Znacie Łódź i nie wiecie co to są pod- VV dziej,! zaś Zaduszny o godzinie g-ej po-

pisy pożyczane·!--zapytał zUziwiony. - Są to dąży procesy ja do Kościołka Naj. Maryi Pan
widzicie, podpisy cudze, podrobione w sekrecie, ny, którą po powrocie do Fary zakończy na
by łatwiej można uyło zdyskontować weksel. uka, poczem rozpocznie się Msza święta ża-

Manipulacyja ta jest u nas na porządku łobna. 

dziennym od dawien dawna. Istnieje naprzykład _ Niektóre z pism warszawskich, pomi
kupiec, któremu swego wekslu trudno zdyskcn- mo tylokrotnego upominania się prasy prowin
~ow.a~; wtedy ~odra1.>i~ podpiS ~llpca_ s?lidnc~~o cyjonalnej o swoje prawa, uporczywie trzyma
~ weksel puszcza w .kur s. Ilez we1,.s11 takIch ją się systemu przodrukowywania lub stresz
Ja saI? do~yślaJąc ~Ję oszust~v~ ,przYJmo,~'.ałem czania z niej całych szpalt wiadomości miej
chętmeJ 111Z .z po~pIsem. własw\ Y?J, .gd} z. by- scowych (z Piotrkowa, Kielc, Radomia etc.), 
łem peWD!, .ze k~zd~ z, lllch zos~allle \vykuplOny ani słówkiem, nie wspominając źródła, z któ
przed telmI~em: zyrant bOWIem; .z .oba:vy rego je czerpią. Sądzą widocznie, że wiadomo
przed odpowledzlalnośc!ą ~a PO~l obIellle cu- ści te nic nas nic kosztują ani trudu, ani pie
d~eg.o POd~lSU, z ~od zlCm~ gotó~ ,brł wykopa~ niędzy, że przychodzą one bez staraii, że nie 
pwmądze l zapłacIĆ,. by me dOPUŚ~lĆ do. pr? są one naszą własnością i że skutkiem tego 
testu. , Il~ż ;0 wek.sl! kurso.wało, te~. po.mIeścIe pisma warszawskie nie są o1.>owiązane nawet 
z podl OblOl~J m ~Olm podpisem. \~ JdzJał?lll , J~ do wzmiankowania źródła, z którego czerpią. 
sam , al~ mc lI1l1le to .me obchodziło, pome" az Oczywiście jestto spekulowanie w oczach swych 
zaws~e ~e przed :ermmem wYrkup~wano. czytelników na wszystkowiedztwo, na rozga-

~z~ś l J.edna~ :obec mnóst~ ać pl o~e~t.ów, na łęzione «własne» stosunki. na obfitość «wła-
wo a ue we s e zaczynają y. u·cl P ~w('. snych» korespondentów i t. d. 

Zy.ązak 
- Wycieczki. Zakreślone nowym progra

mem wycieczki naukowe uczniów gimnazyjal
nych weszły w ubiegłym tygodniu w życie 
w gimnazyjum tutejszem. W niedzielę ucz-

- Procesyj e jubileuszowe. W przeszłą nie- niowie klasy I-ej pod kierunkiem pana dyrek
dzielę odbyła się pierwsza procesyj a juuileu- tora i w towarzystwie nauczyciela p. Orłowa 
SZ0wa drugiego toru, w której wzięły udział udali się w kierunku prochowni, i tam objaś
niezliczone rzesze pobożnych. Druga procesIia nione mieli zjawiska, będące w związku z jeo
wyruszy dzisiaj z Kościoła Farnego o godzinie grafiją. W poniedziałek uczniowie tejże klasy 
J /2 do 4-tej. Trzecia i czwarta odprawione zo- udali się pod kierunkiem profesora Ludwikie
staną o tejże godziuie następujących niedziel. wicza, pana dyrektora i gospodarza klasowego 
Jubileusz w dyecezyi naszej (kujawsko-kalis- pana Orłowa do ogrodu FalkowskiBgo, dla za
kiej) kończy się w dniu 16 Listopada. znajomienia się z florą i fauną ogrodu warzyw-

- Dzień Wszystkich Świętych rozpoczy- nego; we czwartek znów profesor Ludwi~iewi~:t 
nany radosnem pieniem modłów kościelnych poprowadził klasę ~J-gą do la~u n~ W~erzeJe 
o zmierzchu zamglonym łzawem wspomnieniem na ekskursYJę uotamczną. Wyclecz1u taICIe mo-

ma powrócić do Berlina, zabierając po drodze 
wszystkie srebra kościelne, jak np. w Często
chowie, gdzie je spisywać i pakować zaczęli, 
które zapewne zabiorą.» 

Stan taki -z jednej strony wrzenia umysłów, 
z drugiej bezlitościwego ucisku·- trwał aż do 
r. 1806, gdy prusaków zastąpili w Piotrkowie 
francuzi. Tradycyja miejscowa głosi, że do usu
nięcia znienawidzonych przcz mieszczan pru
saków, przyczynił się Jan Hildebrand, doktor 
medycyny, a zarazem aptekarz piotrkowski, 
który choć z pochodzenia niemiec, całą duszą 
ukochał nasz kraj, wszystkich trzech synów 
swoich oddając pod sztandary wojsk Księztwa 
Warszawskiego. 

. ~Iichał: RCLlcicz- WitaHowski. 

Nie mówmy o szczęściu! 
0, nie mówmy o niemI 
Nie pożądajmy go. 
W strętnem jest i niegodnem ołtarzy uuóst

wienia. 
... Cisza lśniących zieloną pleśnią bagnisk, 

co przytuliskiem są gadom oślizgłym, .. 
... Ollydny spokój wę~y sytych, zasypiających 

na piasku w promieniach słońca ... 
Martwica grodów koralowych, w głębiach 

ocea.nu dźwigniętych ... 

Oto są dary szczęścia! 
Więc nie pożądajmy go. 
Nie mówmy o niem ... 

* 
Błogosławione niech \ędzie cierpienie. 
I ból niechaj będzie ułogosławiony. 
Cytra to jest cudowna: na strunach jej wy

kwitają tony nieśmiertelne . 
Oskard potężny, kruszący grodów zaklętych 

uramy. 
Błysk latarni nadmorskiej, sięgający aż w 

serce mgieł szarych, co nacl falami zawisły . 
Chrystusa głos, mówiący niemocą złożone

mu: »to11e grabatum tUlllu et ambula«. 

* * 
Błogosławionem nie~ll będzie cierpienie. 
I ból niechaj będzie błogosławiony. 
Błogosławiony bąd7. siewco łąki tajemniczej! 
Kwiaty twe owinęły się wokół utkwionych 

w ziemię grotów piorunnych i w serca ludzkie 
wieją wonie przedziwne. 

\Y onie burz dzikich, gdy morze i nie1.>o sza
lejąc stapiają się w uścisku miłosnym. 

Wonie cichych zmroków letnich, gdy tęsk
nica składa hekatomby serc na ołtarze gwiazd 
złotych . 

"\Vonie nocy w tumach gotyckich, gdy ukry
te w załomach ścian lęki wypełzają. uy umę
czyć człowieka, co }ll'zed Sacrosanctum w po
łyskach światełka jedynego żebrze o spokój. 

Wonie rozdroży leśnych, gdzie śmieją się 
chochliki i błyskają ogników błędnych skry. 
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gą mieć bardzo dobry wpływ na rozwinięcie 
uczniów i kształcić w nich będą tę nader waż
ną zaletę, by nie tylko patrzeć, ale i widzieć 
umieli to co })atrzą. 

- KUl'atoryjmn trzeźwości zrobiło umo
wę z goszczącem w Piotrkowie towarzystwem 
dramatycznem pp. Morozowicza i Kupieckiego, 
na podstawie której zouowiązali się oni zorga
nizować 10 ludowych przedstawieil niedziel
nych, oznaczając opłatę za miejsca w teatrze 
jaknajniższe od kop. 50 (pierwsze 2 rzędy 
krzeseł) do kop. 10 (wejście). Dochód z przed
stawienia idzie na rzecz dyrekcyi, a nadto 
otrzymuje ona od kuratoryjum 50 rb. bezzwro
tnego forszusu i 25 rb. od każdego przedsta
wienia. Wrazie powodzenia tych 10 przedsta
wieI'!. zorganizowaną zostanie nowa ich sery ja. 
\Y ybór sztuk został ściśle określony i odstą
pić od niego dyrekcyj a niema prawa. Wszyst
kie sztuki wybrane zostały w rodzaju «Emi
gracyi chłopskiej», «Czartowskiej lawy» etc. 

- ·Teatr. Dyrekcyja goszczącej u nas tru
py natrafiła nareszcie na gust naszej publicz
ności; rzuciwszy bowiem na naj wyższą półkę 
archiwum utw·ory Fredry, Bałuckiego, Korze
niowskiego, Anczyca i innych, sprowadziła na 
występy gościnne p. Chayeau, której kuplety 
potrafiły ściągnąć do teatru licznych wielbi
cieli podkasanej muzy. 

Wobec tego w niedzielę urządzono «wieczór 
śmiechu» urozmaicony działem kupletów, ope
retką Danielewskiego p. t. «W Buduarze mę
żateczki» i wodewilem p. t. «ChaYeau(!) w kan
celaryi teatralnej ». Więc śmiano się, bawio
no i... krępowano zarazem, gdyż w teatrze 
było wiele pań, w których obecności nie wy
padało słuchać kupletów nadających się jedy
nie do szantanów, a nie do przybytku, "IV którym 
rozlegać się powinny dźwięki czystego języka 
i królować pl'awdziwa sztuka. Takich naprzykład 
wyrazów jak «fest», «szabes machen» i t. p. nie 
wolno używać na scenie polskiej, zarówno jak 
L. już nie dwuznaczników ale jednoznaczników 
drastyczn ych. 

-- Latarnie gazowe w naszem mieście, 
według umowy z magistratem winny być od 
dn. 28 b. m. do 12 listopada zapalane o go
dzinie 5 wieczorem, gaszone zaś o godz. 6 ra
no. Liczba godzin zatem palenia się latarń 
w ciągu doby- 13. 

- Maszyna do szycia. W obecnym czasie 
przypada do wydania jedna maszyna do szy
cia, z zapisu ś. p. Burgharda. Osoby, życzące 
sobie otrzymać takową, zechcą zgłosić się z po-

* * * 
Błogosławionem niech będzie cierpienie. 
I ból niechaj będzie błogosławiony. 
O Panie przy,jdź! 
Uchyl białe ramiona, które miłością zasła

niają mnie przed tobą i przyjdź! 
Przyjdź w południe ja.sne, niespodzianie, 

przyjdź jak huragan, łamiąc okwiecone gałęzie 
drzew w sadach moich. 

Przyjdź w noc spokojną, cicho, jak fala 
rzeczna, zalewająca łąki pobrzeżne. 

Przyjdź! 
Krwaw serce moje ... 
Szarp mózg mój ... 
Umęcz mnie ... 
Nie 7.11aj litości... 
Lecz spraw: 
Niech z serca mego wypłynie pieśń niemil

knąca przez wieki... 
Niech ręce me dźwigną posąg wieczno

trwały ... 
Niech oc?:y przenikną zasłonę tajemnic wiel

kich ... 
Niech każde słowo ust moich .będzie jak 

owo »Lazarzu, ja ci mówie wstań« z ust 
Boga. 

Spraw to Panie! 
Błogosławionem niech będzie cierpicnie. 
I ból niechaj będzie błogosławiony. 

Kazimierz Rudnicki. 
--~-
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daniami do biura Tow. Dobr. dla ch1'z., przed w roku 1902 produktów spożywczych dla więź- wie niem Najświętszego Sakramentu i procesyją, 
dniem l-ym grudnia r. b. niów więzienia piotrkowskiego od sumy 1022 / 100 w czasie której podniosłe kazanie wygłosił 

_ Zjazd weterynarzy. \V Piotrkowie od- kop. za dzienną żywność więźnia. Do przetar- O. Kazimierz Siedlecki. 
był się w tych dniach zjazd weterynarzy z ca- gu stanęło 3 konkurentów. Utrzymała się do- Po ukończeniu sumy i złożeniu w ręce prze
łej gubernii. Przedmiotem obrad była kwestyj a tychczasowa dostawczyni Berta l\Iajeran za łożonego poraz trzeci ślubów zakonnych, jubi
transportowania bydła i części bydlęcych przez cenę po 1019/100 k. za dzienną żywność więźnia . lat ściskał glowy licznym nabożnym, zapełnia
koleje żelazne . - Wdowa po spalonym przy urządzaniu jącym k.ościól. J aSI~ogórskL Wreszcie po uro-

_ Hygielliczne podwórze. W podwórzu fajerwerków w «Wodewilu» ś. p. Teodorczyku, cZyS~OŚCl koścIelneJ, przeprow~dzo.no O. Leona 
domu łJasJdego izraelity za parowym młynem, na której dochód staraniem p. prezydenta urzą- :v ~Jeńcu laurowym na głowIe I pastorałem 
nawiasem mówiąc licznie zamieszkałym przez dzony był w swoim czasie teatr amatorski, JubIleuszowym w ręku, z ka~elą. klasztorną 
inteligentnych lokatorów, utworzono składy otrzyma.ła obecnie z tego źródła tytułem wspar- na czele do .refel~t~rz~, odpow.ledmo ~dekor?
kości i starych gałganów, które bywają prze- cia rb. 221 kop. 90 t. j. cały czysty dochód. wanego, gdzie tez JubIlat przyjmował zyczema 
trząsane i segregowane na podwórzu przed . . tak od duchowim1stwa, jak osób świeckich, 
ułożeniem ich w l)aki. Pył z gałganów w po- -- Ochrona leśna. Coroczllle praWle na przybyłych na tę uroczystość. 

nadchodzące święta Bożego Narodzenia na tar-
łączeniu z wonią kości przeróżnych zwierząt, gi miejscowe dostarczano dużą ilość młodych - Niedawno zorganizowana straż ognio-
zmusiły cierpliwych lokatorów do nieotwiera- świerkowych i sosnowych drzewek na choinki wa ochotnicza w Brzezinach zebrała już 800 rb. 
nia okien przez całe lato. dla dzieci. W większej ilości wypadków drzew- składek i uczestniczyła w 4 pożarach, spra-

Podobne niezachowanie przepisów sanitar- ka te były wycinane z zagajników, lub też na- wiając się nadspodziewanie dzielnie. 
nych może Sl)rowadzić smutne następstwa; wia- bywane przez handlujących sposobem nielegal- - Odgłosy pożaru Rzgowa. Nieszczęśliwi 
domo bowiem, że stare gałgany są rozsadni- nym. Zwróciło to- pisze «Goniec Łódzki» - mieszkaI1cy Rzgowa, którzy w ogniu utracili 
kami chorób epidemicznych, wobec czego, skła- uwagę okolicznych i miejscowych władz, które całe swe mienie, chodzą obecnie od wsi do 
dy ich winny znajdować się na placach nie- w r. b. sprawdzać będą pochodzenie drzewek, wsi, prosząc błagalnie o jakąkolwiek zapomo
zamieszkałych. a sprzedający będą musieli być zaopatrzeni gę· Rozpacz ogarnia, gdy się patrzy na tych 

- Lokator skweru. Od pewnego czasu na w zaświadczenia, czy ścięcie drzewek z danej niedawno zasobnych mieszczan, dziś nędzarzy; 
ulicach naszego miasta spotykamy włóczącego miejscowości nie uskutecznia się ze szko,dą może straszny ten przykład przekona naresz
się nędzarza, cierpiącego o ile się zdaje na drzewostanu, a winni })ociągani będą do suro- cie i rzgowian i mieszkaI1ców innych miaste-
rozstrój umysłowy, niejakiego Łągwę, byłego wej odpowiedzialności. czek o potrzebie, o konieczności zaprowadzenia 
strażnika ziemskiego. Człowiek ten niedawno straży ogniowych. Należy pamiętać, że pozwo-
poczynił niepowetowane straty w skwerze miej- -- Stacyj e i przystanki. Kolejka Sulejow- lenie na zawiązanie straży nadchodzi nie od-
skim na placu Aleksandryjsldm, którego był ska będzie miala dwie stacyje krańcowe Piotr- razu, że niejednokrotnie wskutek niedopełnie
stałym lokatorem nocnym, mianowicie w jed- kó,~ i Sulejów.i trzy rozjazdy dla krzyżowania nia rozmaitych formalności trzeba nail czekać 
nym z klombów połamał drzewka, oraz znisz- pOCląĘÓ~V: Bug~j, 1!sz.czyn, Przygłów .. Od s111e- pół roku, rok a nawet dłużej; to też im wC7:eś
czył część ogrodzenia; jest on zarazem smutną Jowsklej stac~l pÓjdzLC ?dnoga tr~ywIOr~towa, niej zacząć starania, tem lepiej. Z własnego 
ofiarą pastwiącej się nad nim bezmyślnie ga- któr~ przetme wszystlne. ko~~lme wapIenne, doświadczenia możemy dodać, że, składając 
wiedzi ulicznej, oraz plagą dla sklepikarzy, p~ł?zone p~ prawej strome PllJcy; nad rzeką podanie o pozwolenie na zawiązanie straży, 
których natarczywie prosi o jałmużnę. Ponie- PIl!~ą będzlC urządzona rampa w celu łado- należy doń dołączyć: 1) dwa egzemplarze prze
waż nadchodzi zima należałoby się nim zao- wama .d~'zewa przychod.zącego wodą wprost na pisanej i zastosowanej do miejscowych potrzeb 
piekować, by nie zmarzł. Jest to przecież czło- wagomlu. W tych dl1lach przyszły z Peters- normalnej ustawy straży ogniowych w Króle
wiek. burga zatwierdzone już plany przystanków stwie Polskiem; jeden egzemplarz winien być 

_ Obok pewnej herbaciarni odbywają Pr.zygł~w i Uszczyn, or~z ~~nisteryjum zgo- opatrzony w tyle 50-kopiejkowycli marek, ile 
się gorszące schadzki, trwające nieraz i do dziło s~ę na. spro,:,adzen~e b-lU pal~o,~rOzów z liczy arkuszy; 2) listę założycieli; tych może 
północy. Czyby nie można w herbaciarni tej zagralllcy z tabr~kL Bor~lka. w. Be.rh llle , Jako być paru; 3) Jistę osób, pragnących zostać 
zaprowadzić usługi męzk.iej, boć przecież b. dobrych, a ta,nszych I najwIęcej podatnych c:donkami rzeczywistymi; 4ł) listę osób chcą
podstawą wymienionej instytucyi ma być cel do danego celu. . cych być · członkami czynnymi; 5) wskazać fun
krzewienia moralności. -- Z kolejki Piotrków - Sulejów. Roboty dusze, jakie dane miasteczko przeznacza na-

_ J{ościół po-Bel'nardyński ma szczęście z~emne na linii p.ostępują w dalszym ciągu. ~bec- razie na potrzeby straży; dobrze jest, jeśli na
do troskliwych o zachowanie świątyni adll1ini- me prowadzą SIę one .przy pomocy wagonIków czelnik powiatu poprze i potwierdzi swoją 
stratorów. Ks. Fulman pozostawił po sobie na .szynach. na KO~'ytlllCy pod Pr~yg~owell1, !la opiniją rozporządzalność i wysokość owych fun

'trwałą pamiątkę, piękny obraz ~Jatki Bożej 7-eJ. wIOrścI: . za PIOtrkowem, gdzlC mespodZle- duszów. 
Nieustającej Pomocy; llOwy znów administrator wame w mIeJSCU, w któreJ.n ma stanąć most, Podanie, opatrzone wyliczonemi dodatkami, 
ks. Bromski zakrzątnął się koło uporządkowa- natrafiono pod P?kla~em plasku na P?kład p~- nie będzie się tułać po rozmaitych biurach, 
nia cmentarza; obecnie zaś sprowadza nowe p:-zestrzelanego plaskiem torfu, grubOŚ?1.2 1 / 2 sąz- lecz uzyska szybko zat wierclzenie. 
organy, nabyte za 2,900 rubli w Warszawie, ma . .Budowa ~atem .~ost~ w tern mIejscu "'y- - Wykrycie zbrodni. Przed dwoma laty 
w fabryce J. SzymaL'lskiego. Pojedyńcze części paclme zn.aczme dro~eJ nJZ przypus~cz~no; f~n- zmarł w Sosnowcu mieszkaniec tamtejszy, otm
organów już nadchodzą; ostateczne ich usta- da~enty jego ws~akze, po ~o~sowne~ lnlkodlll~- ty przez własqą żonę, która nie chcąc ściąg
wienie naznaczone zostało na dziel1 20 listo- weJ pracy nocnej, zostały JUZ załozone. Ukon- nąć na siebie podejrzenia truła kury i zatrute 
pada r. b. czono też trzy mostki żelazne na przyczółkach mięso dawała spożywać mężowi. Zbrodnia ta 

_ Echo jubileuszu. W tych dniach dopie- murowanych. :Yygląd m~j~ wc.eLle estetycz?y--:- wyLiała się dopiero teraz, gdy dostawca tru
ro zobaczyliśmy jeszcze jeden dar złożony Sza- budowa 2-ch m~y~h konczy SIę· Na. StlawlC cizny, chcąc oczyścić swe sumienie, oskarżył 
nownemu prezesowi Srzednickiemu w dniu je- 7: P?wodu 3 - sązmowego pokła~u ~o~fu I~OSt siebie i trucicielkę. Oboje zostali uwięzieni. 
go jubileuszu (patrz «Tydzień» :M 29); pocho- mUSi być w~party na dębOw!ch; ~ SąZ:ll długICh, 
dzi on od komisarzy sądowych gubernii, a sta- balach o zelaznell~ belko,\allly, tego samego -- Z łódzkiej sekcyi technicznej. Wczoraj 
nowi go wspaniała kolumna z różowego mar- systemu most stame na BugajU. pod przewodnictwem in7:. Edwarda Wagnera 

odbyło się posiedzenie członków sekcyi te ch
muru z malachito"·ym wazonem. Przy "Tęcze- - Dla kolejki Sulejowskiej nadszedł świe- nicznej. Sprawozdanie to odznaczało s"ię boga-
niu tego pudarlcu l). M. S. w imieniu kolegów ŻO wagon zwrotnic; relsów nadeszło dotąd 8 ctwem . interesujących szczegółów. Sekretarz 
przemówił do czcigodnego jubilata w te słowa: wagonów. '''Tagony pullmanowskie zamówiono sekcyi, p. Koźmiński, odczytał podziękowanie 

z góry zaznaczam: brak mi wymow~' Lewego... Z fabryld Gostyńskiego w Vvarszawio; towaro- Tow. akc. Ludwika Geyera, wyrażone sekcyi 
Przez ćwierć wieku na trudnej posadzie Sędziego, ,ve z., S' CZęŚCI·ą II Gostyn' Slrl·ego CZęŚCl·ą U !{O 

c. " \., . - za świetnie opracowany proiekt szkoły tlrac,ko-Zacny Panie Prezesie , Twe liczne zasługi . , l· . p. Vf l ł d . ó kl· J \. 
Stanowią niezawodnie szereg nazbyt długi, SlIlS nego l reISsa. ' S C a pocIąg w o eJ- przędzalniczej w Łodzi z funduszu jubileuszo-
Abym mial j e wyliczać tu w obecnej chwili, Id wchodzić będzie 1 wagon pocztowy i 1 kI. wego tejże firmy, o którym to projekcie ob-
Zresztą nie chwalić Ciebie mJ·śmy tu przybyli. l-ej wybity utrechtem. • szerniej juź pisaliśmy. Przez podniesienie się 
Poprostu czyniąc zadość serc naszych potrzebie S S 
Myśmy tu dziś przybyli, aby uczcić Ciebie. - , zosa do ulej owa w opłakanym znaj- z miejsc uczczono pamięć znakomitego uczo-
..:\.by Ci wypowiedzieć, dostojny nasz Panie, duje się stanie wobec bndowy kolejld. VY nie- llego ś. p. Marcelego N enckiego, na którego 
Ze Cię wszyscy kochamy i powinszowanie których miejscach szosa jest tak zwężona, że pogrzeb podążyła w imieniu sekcyi delegac)'ja; z 
Złożyć od nas i nasze serdeczne życzenia: wozy nie są wstanie wyminąć się i oczekiwać zapoczątkowania dr, Goldcwejga na trumnie 
Więc niech Bóg dobrotliwy zawsze Ci zamienia 
Wszystko złe na najlepsze, niech Ci długie lata muszą jeden na drugi. świeżo zmarłego uczonego złożony będzie wie-
Ściele w życiu różami, niech T\\l ą skroll oplata __ Z Częstochowy piszą do «Słowa»: W lclasz- niec od sekcyi technicznej. 
Wawrz)'1l. sławy, co Tobie słusznie się należy, torze Jasnogórskim obchodzono 22 b. 111. t. J.. - ParcelacJJ·a Łagiewnik. Właściciel Ła-
Niech fortuna na skrzydłach zawsze do Cię bieży, v 

Niech stały uśmiech szczę cia na Twem licu gości zeszłej niedzieli rzadką bardzo uroczystość: ju- giewnik l)· Heintzel, zamierza cały las łagiew-
A przcdewszystkiem Stwórca w Swej sprawiedliwości bileusz 50-letniego powołania zakonnego, O. Le- nicki rozparcelować na morgowe działki i roz-
Nagradzając te strasz.llP przebyte już chwile, ona Opońskiego (poprzednio zakonnika zgroma- przedać pod budowę willi. Łagiewniki stałyby się 
Te nieszczęścia, a prz~z Jlic łez wylanY9h tyle. dzenia 00. Augusty.J· anów). "Uroczystość rozpo- z czasem nowem siedliskiem dla letników. Już 
Niech zsyła na Twą Zonę. a ]'ani to !:lwięta 
Na Twą Córę jedyną, na Twoje wnuczęta częła się rano przeprowadzeniem jubilata wśród w obecnej chwili. p. Heintzel przystąpił do 
Pomyślności bez granic i szczęścia bez liku. śpi.ewu chóralnego do kaplicy Matki Boskiej, budowy trzech letnich domków, każdy o 
To są życzenia dla Cię~-Drogi nasz Zwierzclllliku! gdzie odbyło się nabożeilstwo. Następnie czci- dwóch mieszkaniach. Mórg lasu dla chcących 
~- Przetarg. W ubiegły wtorek w rządzie godny jubilat, w asystencyi całego zakonu, nabyć ziemię pod budowę willi, sprzedawany 

gubernijalnym odbył się przetarg na dostawę w kościele Wielkim odprawił sumę, z wysta- będzie po 100 rubli, a zabudowanie każdej 
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parcoli zostanie ograniczone w ten sposób, Chmurski p. o. taksatora ubezpieczell na powiat 
żeby Łagiewnild na zawsze pozostały tylko piotrkowski. Mianowani pomocnikami taksatoról\": 
schroniskiem letuiem i nie zamieniły się na referent p-tu laskiego, sekretarz gubernijalny Adam 
osadę. Pan Heinzel ma zamiar. wybudować Werner-do p-lu laskiego; mlodszy referent wydzia
nową drogę, prowadzącą "'prost do przvstanlm lu ubezpieczeń, registrator kolegijalny, Konrad Le-

J siak do p-tu częstochowskiego; pomocnik referenta 
kolei elektrycznej Zgierz-Łódź. tegoż w)'dzialu, Jan Szmidt, do p-tu piotrkoll'·skiego. 

-- Wykrycre kra{lzieży. Od paru jl1Ż lat _ Rangę sel<rclarza kolegijalnego otrzymał Sza-
w Łodzi-pisze «Goniec Łódzki» popełnione laI't'ki, kasy jer I rzędu łódzkiej kasy powiatowej. 
zostały przez niewiadomych złodziejów całe _ Mianowani zostali w zarządzie ubezpieczeó na 
szeregi kradzieży, z których uiewiele uja\\'nio- guberniję piotrkowską: 1) p. o. taksatorów II rzędu 
no. ,,- tych dniach jednakże policyi śledczej z praw"ami służby: inżynier-technoląg, Cypąjan Apa
udało się wykryć paserów IV Sulejowie, gdzie nowicz na pow. łaski; technik drogowy i budowla
odebrano znaczną część kracl7.ionych rzeczy, ny zarządu drogi N"adwi~lallskie.i, dymisyjonol'\an)' pod-

. . ci I kl· l t l· porucznik, Kazimierz CzaJ'kowski na pow. rawski,' me WJa omo (O ogo na ezącyc l, a (, ze oso-
by poszkodowane mogą je za udowodnieniem inżenier-technolog, Kazimierz Reklewski na powiat 
odebrać w wydziale śledczym kancelarvi miej- częstochowski; wychowaniec szkoly górniczej w Dq-

J bftllvie, prywatn~r teclmiJ., Franciszek Czapliilski na 
scowego policmajstra. pow. będzińsl<i; 2) pomocnikami taksatorów ubezpie-

-- 'V Iioluszkach od kilku dni po nocach czell: jeOluetra prywatny, praporszczyk rezerwy, AJe
niewiac10mi złocZyllCy dobierają się do śpiżanl ksander IwaJ'tsl,i na pow. łaski; pomocnik werkmąj
i piwnic urzędnikó'" kolejowych, zkąd "'ybie- stra dr. ż. W.-W., Antoni Wagner na po 11'. brze
rają zapasy, porobione na zimę. ziil 'ki; technik prywatn~', Franciszek l\lorytz na pow. 

będzillski; w)'chowaniec Góreckiej szkoły rolniczej, 
- Piotrkowski komitet ochrony lasów Paweł Jastrzembski na pOl\'. noworadomski. Zostali 

na posiedzeniu w d. 12 b. m. postanowił: przeniesieni: tarszy referent wydziału ubezpieczell 
1) Kolonistom nabywcom b. majątku Lobudzice. w rządu gubernijalnego piotrkowskiego. sekretarz kole

pow. piotrkowskim. \\" liczbie 29 osób. pozwolić na wy- gijaln)" Bolesław Rychłowsk i do p-tu piotrko\yskiego: 
rąb drzewa na prz\'~trzelli 112 m. 252 pr. pod budo- starsz ~' pomocnik referenta rządu gubernijalnego war
wIe i o~ad:l. .za\\'skiego, Adolf - Paulin Cichmillski do po\\'. ra\\'-

2) Pclnomocnikowi Tow. fabryk metalurgicznych pod ski ego; referent ubezpieczeJ't częstochowskiego urzltdu 
firmą B. Handkc '" p. GuŻewskiemu. pozwolić na wy- powiatowego, a~e 'or kolegijalny, 'Władysław Osiko\\'
rąb drzewa. uszkodzoncgo przez pożar. IV majątkn Ko-
nopiska, w pow. częstochowskim. Jla przestrzeni 2 dz. ski do p-tu częstochowskiego; 3) sekretarzami przy 
380 s.. przj' obowiązkowem zadrzewieniu tej prze- taksalorach ubezpieczcll: b. kancelista urzędu powia
strzeni. towego warszalyskiego, Antoni Małkuszewski do p-tu 

S) "Właścic i e lowi donaq'i 2UiJl~ólI', w pow. piotrkoll'- będzj{l~kiego. ZOtitaJi przeniesieni: referent ubez[1ie
ski m, p. Alrk~rJlJu FicdiaJowi, pozwolić lla wyrąb lasu czeó ral\"skiego urzędu powiatowego, sekretarz gu
na przestrzeni 11.1, dz .. lecz z walunkiem uprzedniego bernijalny, :JIak ym Dymow do p-lu rawskiego; na
zadrzl'wipuia 11.5 dz. na llieużytkach. uczyciel ~zkoly elementarnej Stefan Stanisław l\Iar-

4) l'odać do wiadomości warszaw~kicgo zarządu dóbr ciszewski do p-tu Jloworadom kiego. 
paIlstwa. że na w)'karCZowallie 2.1,00 s. przestrzeni l eś-
nej w obrębie .J ezioro. leśnictwa T\rzepice, potrzebucj --~.~ 
pod budowlI' dla straż)" pogralliczn(·j. przc~zkód ze stro
ny komitf'tu nie będzie. 

5) Właścicielowi majątku Majanów, w pow. łódzkim, 
p. Antoniemu Orzechowskil;'mu. }Jozwolić na w yrąb la
su na przestrzeni 93 dz. 116 5., zaprojektowanej . do 
oddania włościanom za slużebności leśne. z warunkiem, 
aby UI,lowa z wlościanami bj'ła uprzednio zatwierdzona 
przez kOlllisyj\} wlościalbką, a na pozostałe la~y plan 
go podar~twa leśnego wzniesiony do komitetu dla za
twierdzenia. 

6) Właścicielowi majątku Wrzeszczewice, w pow. ła
skim, p. GliksmalIowi, pozwolić na wyrilb lasu na prze
strzeni 26 m. 3 pr., oznaczonej na planie. z zamianą 
tej przestrzeni na łąki. w celu polepszenia stanu eko
nomicznego majątku WTZeszczewice. 

7) Pełnomocnikowi właściciela majątku '\-łodowice, 
w powiecie będzill. kim. p. Popław5kiego, Stanisławowi 
hr. Krasickiemu. pozwolić na wyrąb lasu i wykarczo
wanie przestrzeni le'nej 528 dz. 356 s., w celu eksplo
atacyi rudy żelaznej, węgli , wyrobu sztucznego piasko
wca, oraz pod budowle fabrj'ki , kolei wązkotorowej, 
tudzież domów mieszkalnych dla robotników. 

8) Wlaśeiciclo"'i majątku Dobranie€', w pow. piotr
kowskim. p. Zygmuntowi HOlllockieJJlu, pozwolić na 
wykarczowanie przestrzeni leśnej 23 dz. 638 ~. w CZ\}
ści majątku. przedanej włościanom przy pomocj" Ban
kn włościańskiego; na wykarczowanie pozostałej prze
strzeni, z tejże sprzedaży, pozwolenia odmówić. W celu 
ukończenia sprawy kupna-sprzedaży. bez dalszego wy
rębu lasu. zwrótić się do Banku włościallskicgo o przy
·znanie pożyczki lla las, a mianowicie: a) włościanom 
Tow. Borki-iW dz. 1996 S.i b) włościanom Tow. Ska
lasta-Zagrobla- 19 dz. 891 s.i c) wlośeianom Tow. Pi
wałki-38 dz. 2317 s. 

Najwyższe nagrOdY, odznaczenIa, rangi 1 zmiany. 
- Zatwierdzeni zostali: wikaryjusz parafii Kozie

głowy, ks. Szymon Sl{Órczyllski, w godności admini
stratora parafii Chlewice w powiecie włoszczo l\'skim. 
Administrator parafii Kowal, ks. prałat Kon ·tanty 

• 'Vaberski-dziekanem i proboszczem parafii I klasy 
Św. Zygmunta w Częstochowie; k~. Apolinary Kar
czewski-wikaryjus7.em parafii Przyslajll w powiecie 
częstocltow~kim; regens konsystorza włoclawskiego, 
ks. kanonik Kazimierz Puacz - w godno~ci asesora 
tegoż konsystorza. Zostali przeniesieni wikary jusze 
parafij: Poczesna ks. Roman Zielióski i parafii Ląd 
w pow. słupeckim, ks. Michał Balcerowski jeden na 
miejsce drugiego; administratorzy parafij: IJulomiersk 
ks. Stefan Olechllowicz do parafii Hodynice i parafii 
Mierzyce, ks. Walenty Mruk-do parafii Lulomiersk 
w pow. laskim. Wikaryjusi parafii Biała w powiecie 
rawskim, ks. Mak. ymilijan Ko.'ciakiewicz, uwolniony 
zo tał od obowiązków wikaryjusza. 

- Mianowani zostali: p. o. sekretarza gubernijal
nej rady opiekuńczej, referent komitetu gubernijal
nego trzdwo:5ci Jan Myś!ióski, nadzorcą szpitala 
Św. Trójcy i żydo\\' , kiego, a także domu scllronienia 
starców w Piotrkowie. Inżynier - technolog Józef 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 
Michał Bałucki, naj popularniejszy po 

Fredrze komedyjopisarz polski targnął się na 
życie i zeszedł ze świata dnia 17 b. m. Co 
było właściwie przyczyną rozpaozliwego kro
ku dochodzić nie będziemy, ani też powtarzać 
różnych na ten temat przypuszczeń i domy
słów; faktem jest, że on zarówno jak i Ro
doć, sypiąc za życia perłami humoru SkOllczył 
w tragiczny sposób. Pogrzeb odbył się d. 20 
b. m. w Krakowie przy udziale kilkudziesię
ciotysiącznego tłumu. 

- Aresztowanie Redaktora. Znanego lite
rata i dziennikarza dr. Kazimierza Rakow
skiego, byłego redaJctora tygodnika poznaJlskiego 
«Praca» aresztowano w "Wrocławiu. Dr. Ra
kowski znajduje się teraz w więzieniu śled
czem, a to z powodu artykułów, umieszczonych 
w «Pracy ,) . Policyj a położyła areszt na wszy
stkich papierach i pismach, nakładcy «Pracy», 
Bidermana. 

- Warunek. Pracownicy handlowi w Kali
szu czynili starania o zatwierdzenie ustawy 
towarzystwa subiektów bez różnicy wyznania. 
Nieda.wno nadeszło z Petersburga zatwierdzenie 
ustawy z warunkiem zmiany niektórych para
grafów. Między innemi ministeryjum umieściło 
warunek taki:» Do składu członków zarządl1 
i kandydatów należeć może nie więcej niż 
l 3 żydów, przyczem kandydat wyznania moj
żeszowego może zastąpić tylko członka zarządu 
również niechrześciańskiego». 

Żydzi nic zgadzają się na to ograniczenie, 
a przeto projekt zawiązania towarzystwa nic 
dojdzie do skn tku. 

- Nowy strój. P. Feliks Jasieński, podczas 
pobytu swego w Zakopanem, wpadł na po
mysł zużytkowania motywów tamtejszych do 
stroju kouiet polskich i w tym celu skompo
nował kilka wzorów do sukien, które tak po
dobały się paniom, że natychmiast poleciły w 
magazynach sporządzić suknie wedle projektów 
p. J asiellskiego. Polskość ich nie polega oczy
wiście na kroju, który ml1si zostać między
narodowym, lecz na wyszywanym ornamencie, 
więc szlaczkach i pasmanteryi, do których 
zastosowany został ornament zak9piailski (mir
wa, gadzik i t. d.). Naj piękniej sza stylowa 

5 

suknia polska, jaką skomponował p. Jasieński 
jes t gładka, z cienkiego białego sukna, obszy
wana u dołu, u rękawów i u szyi ślicznym 
ornamentem, biegnącym podwójnie w formie 
barwnego szlaczku. Do takiej sukni należy 
dodać broszkę stylową (broszki takie skompo
nował w kilku egzemplarzach Witkiewic7.), 
eleganeki serdac7.ek, jakich mnóstwo jest już 
II' handlu w Zakopanem i kapelusz, który 
wybornie można zrobić podług góralskich 
wzorów, gdyż górale zal<opiailscy noszą zl1peł
nie oryginalne i zgrabne kapulesze. P. Jasień
ski zamierza propagować polskie suknie dla 
pail w Warszawie i zachwycony jest bogactwem 
motywów ornamentacyjnych, jakie znalazł na 
Podhalu. 

- Przewóz soli. 1\1in ister skarbu pozwolił 
do czasu otwarcia prawidłowego ruchu na 
budującej się kolei Łódź-Kalisz, na pr7.ewóz 
tranzytowy soli drogami zagranicznemi z ko
mory Aleksandrowskiej do komór w Wieru
sze\\"ie, Lubiczu, Piotrkowie i do rogatki w 
Chorzelu. . 

-- Cło na ksią.żki. Wicd ellska Izua han
dlowa i przemysłowa postanowiła poprzeć żą
danie krakowskiej Izby handlowej, wystoso
wane do millisteryjum handlu o interwencyję 
11 rządu rosyjskiego ,,- celu znie:3ienia cła od 
książek polskich, drukowanych za granicą Rosyi. 

- Kapitan Boerów w Warszawie. Bawiący 
w Warszawie kapitan Niestrasz oncer armii 
transwalskiej, w rozmowie z współpracow
nikiem «Kuryjera Warszawskiego», taki wy
głosił pogląd o stanic wojny. Armia angielska 
jest zupełnie zdemoralizowana. naród angielski 
odczu wa coraz dotkli wiej ciężar podatków wo
jennych i zemrze na uieprodukcyjność kosztów 
olbrzymich; a tam, w Afryce, zapał naszych 
ludzi rośnie, po,,'stanie już ogarnęło cały Przy
lądek, za jednego rozstrzelanego lub powie
szonego Boera przybywają nam setki mścicieli. 
O! te angielskie wyroki śmierci to dobrodziej
stwa dla sprawy. Naj ob oj ętniejsi zgrzytają 
zębami, każda sznbienica--to nowa pochodnia 
wojny. Taki jest obraz sytuacyi ogólnej. 

~ 

LISTY OD REDAKCYI. 

- Panu J. H. w Radomsku. Wzmiankę o nadesłan ej 
kwocie dla <J1ajzdolniejszeg-o z biednych . uczniów gi
IllnazyjllllJ piotrkowskiego damy dopiero w następnym 
numerze .Tygodnia. z powpdu późnego odebrania listu 
Szanownego Pana. 

- Panu M. S. w Sosnowcu. W odpowiedzi na za
p~'tal1i e Pańskie objaśniamy, że drukarnia . Tygodnia. 
oprócz wszell,ich robót prywatnych. drukuje dotąd stale 
wszelkie druki dla Banku PaIlstwa, Banku Włościall.
skiego. Komisyi Włościallskiej, wszystkich 5-ciu Insty
tucyi miejscowych prywatnych, kolejki Sulejowskiej, etc. 

Przy drukarni egzystuje zaopatrzony we wszystko 
skład papieru i materyjaJów piśmiennych. 

~~ 

ROZMAIOŚOI. 

- DzieUllili:arstvvo vv AJUerycel da
ło dowód, ze umie zdobywać szybko informacyj e 
i udzielać je czytelnikom swoim. W godzinę po za
machu Mac-Kinleya nie było dziecka IV New-Yor
lm i Brooklinic, któreby za pośrednictwem prasy 
nic słyszało o tym smutnym wypadku i nie znało 
jego wszystkich szczegółów. O tej sprężystości opo
wiada w jednem z pism 10ndYll kich anglik, który 
w d. 6 września znajdol\'ał się w redakcyi naj po
czytniejszego dziennika new-YOl·skiego i był riaocz
nym świadkiem, jak yankesi umieją się spieszyć. 
O g. 4 m. 29 po południu rozbrzmiał dzwonek te
lefonu. Redaktor naczelny oderwał się od pisania 
listu i pospieszył do aparatu. 

- Hallali! 
- llallali! Prezydent lVIac-Kinley otrzymał dwa 

postrzały , ranny śmiertelnie. 
Kto mówi'? 
Stowarzyszenie prasy! 

- Jakie szcz.ególy? 
- Nie znamy bliższych. 
- Dziękuję· 
Redaktor pobiegł do tuby. 
- Przygotować wydanie nadzwyczajne-zarzą

dził IV drukarni. - Mac-Kińley zamordowany! N aj
tłustsze czcionki. Farba drukarska czerwona. Tekst: 
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Prezydent podczas zwiedzania wystawy w Buffalo 
otrzymał dwa postrzały. Ranny śmiertelnie. 

W siedem minut potem, o g. -ł m. 36, przeszło 
200 roznosicieli «Newsbays» wybiegło na ulice mia
sta z plikami numerów pod pachą. Było to czerwo
ne wydanie nadzwyczajne z depeszą w dużej, czar
nej obwódce. 

(Idy IV drukami z niesłychaną szybko~cią druko · 
wano « Extra, ~ redaktor naczelny przywołał dwóch 
woźnych i kazał im natychmiast odszukać drugiego 
kierownika pisma oraz wydawcę. Drugi redaktor 
był tuż obok u Iryzyjera; nadbiegł w tejże ch wili 
~ jednym policzkiem ogolonym, drugim-namydlo
nym. W~'dawca był w klubie. W sześć minut potem 
wysiadł już z dorożki przed gmachem redakcyjnym. 
:Nie pytając o nic, poszedł wprost do telefonu. 

- ProszQ mnie połączyć z pierwszym lepszym 
dziennikiem w Buffalo. 

- Gotowe. 
- Dlł,ję ] 00 dolarów za każdą minutę rozmowy. 

Powiedzcie mi wszystko, co wiecie. 
Jednoczcśnic dyktował: 
«Mac-Kinley został napadpięty w hali muzycznej 

t. d. » 
W dwanaście minut potem' o g. -ł m. -ł8 ukaza

ło s i ę drugie wydanie nadzwyczajne z nagłówkiem: 
«:Mac-Kinley Exstra J\'g 2.» Zawierało ono pół szpal
ty szczegółów o zamachu i pomieszczało portret 
prezydenta i plan wystawy w Buffalo. 

Tymczasem wydawca zatelefonował do dyrektora 
kolei. 

CZy możesz mi pan dostarczyć ekstracugu. 
Kiedy? 
Zaraz. 
Załatwione. 

W dwadzieścia pięć minut potem ekstracug pę
dził do Buffalo z dwoma rysownikami i pięciu re
daktorami. Jeden z nich wpadł do wagonu w kami
zelce, bo nie zdążył wsunąć tużurka. 

Tymczasem wyszły już wydania nadzWJczajne 
~ 3 i :\'g 4. Każde z nich zawierało po 2 kolum
ny szczegółów, jedną szpaltę rozmowy przez telefon, 
drugą szpaltę biografii, dwie szpalty portretów, pla
ny i rysunki, interview z senatorami, gubernatorami, 
członkami ciała prawodawczego i t. d., 15 list. pro
testacyjnych ze 100 podpisami na każdej, ze 300 
depesz kondolencyjnych, poglądy medyczne trzech 
znakomitych chirurgów, szpaltę wrażCll ogólnych, 
2 szpalty z życiorysem Roosevelta i t. d. A wszy
stko to zostało zebrane i wydane w 60 minut. 

Naoczny świadek tego recordu dziennikarskiej szyb
kości opowiada, że działo się to z całą systematycz
no~cią, bez «tracenia» głowy, z zimną krwią. Każ
dy był na swojem stanowisku i zdwoił, potroił ener
giję. Nie byli to ludzie, lecz maszyny, pracujące za 
pomocą pary; nie było to już szybkie, lecz « błyska
wiczne » dziennikarstwo. 

() 

J C 

TYDZIEŃ 

s Z A R A D A. 
Nic ja, nie on, lecz piel'wszy będzie, 
Drugi W pracy przeminie jakby chwila słodka, 
lFszysfek w Piotrkowie moźe, z dostać \rszędzic, 
Lecz nie szukaj na stacyi, bo c i ę zawód spotka. 

W. W. 
Rozwiązanie szarady w :\2 41: Szarady. 
Pierwszy nadesłał rozwiązanie p. B. P. 

o cS= ; 

KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 

K1'aclly niemieckie. (Podsłuchane). 

A. Słyl:izałeś? Podobno wszystkich dyrektorów 
banków, uwiQzionych w l\foabicie, przesiedlają do 
Wronek . 

B. A LO dlaczego? 
A. Dla podtrzymania nie.mczyzny w PoznalJskielll . 

Licytacyj@ W obrębie gub@rnii piotrkowskiej, 

- 4 (J 7) stycznia 1902 r. w sądzie zjazdowym w m. 
I.odzi na sprzedaż nieruchomości, położonych w tom że 
mieście: 1) przy ul. Piotrkow~kiej pod ~2 257 26. od 
sumy 200000 rb.; 2) przy ul. Północnej pod :\~ 33o·B, 
od sumy 25000 rb.; 3) przy ul. Wschodniej pod.~ 141472, 
od sumy 6-t000 rb.; 4) przy ul. Kruczej pod:\~ 1061-t. 35. 
od stilny 15000 rb.; 5) przy ul. Piotrkowskiej pod ~2 268-A. 
od sumy 100000 rb.; 6) przy ul. Zielonej pod :,i! 786aa 17, 
od sumy 50000 rb.; 7) prz~' ulicJ' Wólczal\skiej pod ~~ 
730-B. 118, od sumy 18000 rb, 

- W dniu 16 (29) paździel'J1ika w !li. Piotrkowie na 
sprzadaż wozkw i konia, od sumy 110 rb. 

- 25 paidzie1'J1ika (7 listopada) wc wsi Dziewuliny 
w gminie Grabica na sprzedaż bydła, od sumy 125 rb. 

- 20 grudnia (2 stycznia 1902) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie na sprzedaż placu położonego w Ujaz
dzie w pow. Brzezillskim pod /'2 52, od sumy 500 rb. 

- 29 pażdziernika (11 listol)ada) w kancelaryi wójta 
gminy Rszew na 3-ch l etnią dzierżawę dochodów kasy 
bóżnicznej w Konstantynowie. 

- 16 (29) października w m. I.odzi w domu pod 
.\2 18 przy ul. Południowej na sprzedaż ruchomo ci od 
sumy 775 rb. 

-- 1 (14) listopada w magistracie m. Piotrkowa na 
sprzedaż dzielonek drzewa, od cen zniżonych w dniu 
4 (17) grudnia na niesprzedane w pierwszym terminie 
drzewo. 

- 23 października (5 listopada) w kancelaryi gminy 
Gorzkowice na sprzedaż krów i jałowizny, od sumy 
630 rb. 

-- 16 (23) stycznia 1902 r . w kancelaryi hipotecznej 
przy sądzie pokoju I rewiru na sprzedaż nieruchomości 
położonych: 1) przy placn MaryjalIskim pod X! hipot. 
48 i polic. 11, 12, od sumy 18.600 rb. 2) przy ul. 
Nowogrodzkiej pod 112 hipot. 281 i 15 a polic. ,166 i 
468, od sumy 12000 rb; 3) przy ul. Moskiewskiej pod 
hipot. 217, i polic. 577, od sumy 6750 rb. 

- 30 października (12 Jistop.) w urzędzie gubern. 
Piotrkowskim na dostawę wciągu 1902 1'. żywności 
dla więzienia I.ódzkiego. 
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- 8 (21) listopada w urzędzie rady opiekuńczej 
p·tu bęozil\skiego na dostawIl. w 1902 r. artykułów 
żywności dla szpitala św . .A.leksanora w Będzinie. 

- 5 (18) listopada w l'I'zędzic gminy Sicwierz na. 
trzechletnią dzierżawę oochodów kasy miejskiej w Sie
wicrzu. 

- 30 pażd. (12 listop. w urzędzie p-tu bęozińskiego 
na S-ch letnią dzierżawę dochooów z mostowego w 
J3ęozinie, 00 sumy 2775 rb. 

- 1 (14) listop. IV zarządzie drogi żelaznej fabl'yczno
łóc!zkictj \\' Warszawie (Królewska .\2 3'5) na dostawę 
105000 osnowych podkładów; 126 kompletów sosnowych 
dylów i !l20 ~o~nowych ~łupów tOlegraficznych. 

Rozkład Zimowy Docią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 15 (28) Października 1901 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy Iwryjer. 
4 m. 2-t w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12111.35 po poło osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 
Przychodzą 

Z Granicy I Sosnowca 

12 m. 25 w nocy osobowy 

3 111. 5 w nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 111. 20 rano osobowy 
8 m. l P, rano oso bowy 

11 m. 3 rano osobowy 
1 m. 32 po pol'. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Piotrkowa: 
Z Warszawy 

11m. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi \Varszawskiej 

podług sprawozdań " OkólnIka Rolniczo~Handlowego" . 

Z B O Ż .A. I.ódź I Piotrków 

Ruble i kopiejki. 

. 

Pszenica wyborowa ~6.00-6.60 ~5.15-6.00 średnia 

Żyto wyborowe 
średnie 

J ęczmieil browarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 
śreruli. 

Groch warzelny 

" 
pastewny 

Proso 
Gryka. 
Rzepak 

) 
)4.10-4.60 

) 
)3.89-4.20 

4.30 ) 
4.85 )3.40-3.85 

) 
)3.20-3.60 ~2.90-3.20 
) ) 
) ) 

~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
.~ lIotel Angielski w mieście Czę
stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 

(0-35) 

j 

'"' 
KOPIJAŁY 500 i 1000 Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki Antoni :Dultatf 

Korrektor i Stroiciel instrumentów stronicowe, 

SEGREGATORY, 
KAŁAMARZE b~~;;~e~ 
LINIJE ciężkie il.żejsze, z me-

taloweml rantamI, 

LELIWA 
w składach Aptecznych i Aptekach. 

(10-2) 

przez czas dłuższy pracownik :firmy: . Ge
bctImer i W olf!'> w pierwszych dniach 
listopada będzie bawił w Piotrkowie. 

LINIJE 
podwójne, calometalowe 
nader praktyczne dla 
biur i kantor. handL, 

OŁO' WKI czarne i różnokolo
rowe z najlepszych 
fabryk, 

:Do wya~ier~awienia Fabryka OCTU spirytusowego 
'lub do oddania w adminislracyję J~ ao~d1frr~łdla 

Z~lInó~vicuia na strojenie i rc
peracyję fortepianÓw i pianin przyjmuje 
Księgarnia W·go Krechowieckie
go (dawniej F. Jędrzejewicza). (2-1) 

Na i-szy numer 
HYPOTEKI PISMOSUSZKI ~~::IU; 

drewn., 

OBSADKI d? P!ór. zwykl~ lek· 
kle, l c1ę'lisze, l luk~ 

ATRAMENTY ~~U;ij~:.~ 
do k B. han 

etc. etc. 

Są do nabycia 

W Składzie Mat. Piśm. 
przy ~R UKARNl 

M. DobrzańskiB[O. 

na. dogodnych warunkach "0 s e s y j ~ w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
wl?ksz~ w ,m. PlotJ'kowl~. ~eflcktanCl, Poleca wyroby swoje, jako bez szkodJi
mogący przed~taW1ć rękoJm.lę, zechcą wych przymieszek fabrykowane czyste a 
nadesłać oferty do kau?elaryl Adwokata niedrogie. (52-.40) 
PrZySięgłego Bernarda Blrencwelga w I.o-
dzi, Zielona 11. (4-2) BIURO NAUCZYCIELSKIE 

POWSZECHNIE ZNANY 

~ vvAJ~AGOVV ...... 
ST. GÓRSKIEGO 

A~ K~rrphilsk~~~J 
w Warszawie, Szpitalna X!! 3. 
Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki 

Sprowadza cudzoziemki. (52-44) 
Zatwierdzone przez JW. Ministra 

Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

dóbr ziemskich. po Tow. Kred .. pożą
daną jest pożyczka w styc7.niu 1902 r., 
w wysokosci od 5 do 7 tysięcy rubli 
na 7u '0 do 811 '0 . ,Viadomość w Redak-
cyi <Tygodnia . . (3-2) 

DRZEWKA OWOCOWE 
SDrzedaJe ogrÓd Domolo[iczny 

~-ra KAROLA ZAWA~A W Cz~stochowieJ na wyniszczenie ODCISK6 W. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. nagrodzony pierwszą nagrodą na Powszech-

pod :firmą nej Wystawie Paryskiej Drzewka po 30 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" i 50 kop. ztuka. Katalogi na żądanie 
« VENUS» puder Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- bezpłatnie. (W. B. O. 6251) (2-2) 

poleca się jako nieszkodliwy, subtelny bowej N! 8, wprost JiecaIcj. - Telefonu Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
~J---"''''-----'''----~~'' i niedostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po.~ 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano 10 powieści p. t. 

C 15,30,50 k. i rb. 1. (20-2) do 10 wieczór. «O l\1ILIJONY». 

Redaktor Wydawca Mirosław Dobrzański. 

)J,03nOJIeHO I~eH3ypoIO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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- Tak, tak młody panie, może co wiem. 
J a to widzę, że cały ten interes pana bardzo dużo 
obchodzi, ho! ho! mam ja dobre oczy chociem stary 
i dobry węch. Ale co mi tam do tego! Tylko widzi 
pan czasy ciężkie, bardzo ciężkie, emeryturka mała, 
ledwie na suchy chleb starczy ... 

Milcząc wydobyłem z portmonetki papierek 
dziesięciorublowy i położyłem go na biurku .. Schwy
.cił go szybko, obejrzał się na drzwi trwożliwie, wi
docznie w obawie żeby żona nie wiedziała i Sc1lO

wał do kieszeni swego szlafroka. Potem z "wyrazem 
rozkosznego zado,,'olenia na t\\'arzy, rzekł śmie

jąc się głośno. 

- He! hel he! jak to znać, żeś pan jest mło
dy i niedomyśll1Y. Niech no pan pilnie jeszcze raz 
przeczyta dopisek, pomieszczony w kontroli. 

Przeczytałem i nic l1owego ,y dopisku tym me 
dostrzegłem. 

- A jednak, mówil Kacperski, jest tam coś, 
co powinno w panu wzbudzić jeżeli nie podejrzenie, 
to cieka\\"ość. Otóż, będziemy postGPowa[i jak Sokra
tes. Widzi pan, że chociaż bylem tylko przez cale 
życie pisarzem parafija[nym, znam się jednak na lite
raturze starożytnej. Otóż po,tąpimy jak Sokrates. 
Proszę uważać na moje pytania. 

Odkrząknąl kichnął, wytarł nos głośno, :chował 

chustkę IV rękaw od szlafroka i zapytał: 
- Ile ó\\' pan Władysław Ollerton przysłał 

z Anglii na koszta wypisu aktu śmierci J nlii OlIer
ton? Jak pan widzi, pamiętam dobrze te nazwiska, 
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W biurku tylko, pozostałem po ojcu znalazłem illll11-

jaturę, mej matki, malowaną na porcelanie, prawdo
podobnie pendzla tego samego malarza, który robił 
portret Walburga, gdyż ten sam mglisty, sentymen
talny na niej był koloryt. Że to był portret matki 
do\yiedziałem się z napisu na drugiej stronie, ręką 

ojca zrobionego: «Od Juli w dzień mych ImIenin, 
dnia 27 Czerwca 184:5 r. jej portret». 

Jakiż był wymowny ten portret, jak zdradzał 
tę ognistą, zapalną, porywczą naturęl Tak, w ten 
sam sposób \\'yobrażalem ją sobie, tę młodziutkę daw
czynię mego życia. Te sa.me duże, jak lazur ciemne, 
błyszczące oczy, te zwoje złocistych włosów, otacza
jących tę śliczną główkę jak 11imbem, te usta kora
lowe uśmiechnięte i stworzone jakby do pocałunków, 
zdradzające jednak przez swój zarys, przez zaciśnięcie 
ostre swych kątów, pewną zmysłowość i niezwykłą 
u kobiet silę woli. Bez zaprzeczenia moja matka była 
bardzo piękną i była to piękność zmysłowa w całem 
znaczeniu tego wyrazu. Malarz zrobił całe jej po
.piel'sie, na pół nagą, z odkrytą szyją i piersiami 
otulonemi w lekką, białą, przejrzystą gazę. Jakże 
ona się śmiała do mnie z tego portretu, ta kobieta, 
która od tylu lat była już trupem tylko, cuchnącym 
trupem, resztkami rozpadającemi się życia! 

Nazajutrz wyszedłem po raz pierwszy po moim 
powrocie z Warszawy na miasto, z postanowieniem 
uclania się do parafii, wyjęcia dokuroentów i dowie
dzenia się, czy przed kilkudziesięciu laty nic żądano 
kopii aktu zejścia mej matki. 

o Milijony. 10 
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Urzędnik w kancelaryi parafijalnej, młody i uprzej
my człowiek, chętnie pozwolił mi przejrzeć księgi. 
Znalazłem w nich pod r. ] 84:5 akt ślubu mego ojca 
a pod l'. ] 84:6 akt zejścia mej matki i metrykę 

mego urodzenia. Prosiłem by mi zrobiono urzędowe 
wypisy tych trzech aktów i zalegalizowano je w sądzie 
pokoju, potem zapytałem: 

- Czy nie mógłbyś mię pan objaśnić, czy 
aktu zejścia, o którego wypis pana prosiłem, nie 
wyjmował kto i kiedy? 

- Trudno to wiedzieć. Może i wyjmował kto. 
Każdy ma prawo tego żądać. 

- Czy nie prowadzicie panowie kontroli tego 
rodzaju wypisów? 

- Nie, bo ona wcale nam nie jest potrzebna. 
- Szkoda... bo dla mnie ta wiauomość jest 

rzeczą pierwszorzędnej wagi ... 
- Um! zdaje mi się, że może coś temu pora

dzimy, odezwał się na to urzędnik. Mój poprzednik, 
pan Kacperski, jeżeli się nie mylę, dla satysfakcyi 
i jak sądziłem zawsze przez pedanteryję, prowadził 
taką kontrolę. Pokazuje się, że nie była to pedante
ryja, kiedy może się na coś przydać. 

- Gdzież ja bym mógł znaleść tego pana 
Kacperskiego? 

- On mieszka w sąsiednim domu. Nie Wlem 
napewno... ale o ile sobie przypominam, Kacperski 
prowadził kontrolę tylko jednego rodzaju aktó,y, 
ślubó\r czy zejść, dobrze nie wiem... W każdym 

razie należy się przekonać, tylko ... 

'. 
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- Istotnie duszno tu u pana trochę. Znalazłem 
to czegom szukał, może mi pan da kawałek papieru 
żebym sobie mógł zrobić notatkę. 

- A owszem, owszem, czemu nie, choć papier 
teraz drogi, czasy ciężkie. 

Wyszukał jakiś brudny świ:::;tek i gdym na nim 
pisał szczegóły zawarte w kontroli, patrzał mi przez 
ramię z oburzaj&c& ciekawością, z czego zresztą nie 
robił tąjemnicy. 

- A! rzekł, to o ten akt panu idzie. Pamię

tam doskonale tę sprawę, bo to jedyna historyja, 
jaka mi się przytrafiła przez cały czas mego urzę

dowania, a służyłem panie długo, bo pięćdziesiąt lat 
jak obszył. Tak, tak, 'to była dziwna historyja. 

Zrobiłem potrzebną mi notatkę i chowąjąc ją, 

do pugilaresu, mimowoli zwróciłem uwagę na ostat
nie sło,,'a Kacperskiego, zdradzające jakby coś więcej 
wiedział nad to, co było \'" kontroli zapisane. Jak
kolwiek byłem zirytowany bezczelną chci,,'ością, po
dejrzliwością i ciekawości& tego bruclnego starca 
i miałem zamiar wychodząc powiedzieć mu kilka 
gorzkich słów prawdy, powstrzymałem się jednak 
l udając obojętnego, zapytałem: 

- Czy pan wiesz co więcej w tej sprawie? 
- He! he! he! zaśmiał siQ, a może i wiem! 
Dobył brudnej, drewnianej tabakierki, otworzył, 

podsunął mi j&, zapraszając do zażycia tabaki, czego
odmówiłem, sam zażył, kichnął razy kilka głośno 

i wycierai&c nos kraciastą, czerwoną chustką rzekł: 
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